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SIEDEMNASTA NIEDZIELA ZWYKŁA
Wydanie wakacyjne

Odliczanie przed papieską pielgrzymką

II..

WIADOMOŚCI

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Z Kanady 
Papież 

Ze Świata


Zatwierdzonych zostało ponad 220 nowych projektów Fundacji „Populorum Progressio” – wartości prawie dwóch milionów dolarów. Czytamy o tym w opublikowanym dziś w Watykanie komunikacie tej fundacji. Papież założył ją 10 lat temu celem pomocy ubogiej ludności wiejskiej Ameryki Łacińskiej – szczególnie tubylcom, metysom i murzynom.
Decyzje o zatwierdzeniu nowych projektów podjęła rada administracyjna Fundacji „Populorum Progressio” na dorocznym zebraniu, które odbyło się w ubiegłym miesiącu w Sucre i w La Paz w Boliwii. Do rady należy 6 biskupów diecezji latynoamerykańskich – z Kolumbii, Brazylii, Meksyku, Boliwii, Gwatemali i Peru. Z 270 zaproponowanych projektów wybrali oni 223 – o łącznej wartości miliona ośmiuset dziewięćdziesięciu pięciu tysięcy dolarów. 

Najwięcej projektów – bo aż 34 – zostanie zrealizowanych w Kolumbii. Na drugim miejscu jest Peru, które otrzymało ich 33. Prawie 40 procent projektów dotyczy produkcji – zarówno rolno-hodowlanej, jak też w dziedzinie rzemiosła i małych przedsiębiorstw. Blisko 30 procent wiąże się z gospodarką komunalną – w tym z dostarczaniem wody pitnej i kanalizacją. 13 procent projektów obejmuje budowę ośrodków zdrowia, szkół i mieszkań, a 7 procent – służbę zdrowia. Razem z zatwierdzonymi obecnie projektami Fundacja „Populorum Progressio” w ciągu 10 lat istnienia sfinasowała już 1820 projektów łącznej wartości ponad 15 milionów dolarów. 

Rada administracyjna Fundacji „Populorum Progressio” wybrała tym razem na miejsce swego dorocznego zebrania Sucre w związku z 450. rocznicą powstania tamtejszej diecezji. Ma ona ważne miejsce w dziejach ewangelizacji całego kontynentu. Od XVII wieku jest tam stolica metropolii, która obejmowała wówczas znaczne połacie Ameryki Łacińskiej, sięgając aż po Buenos Aires w dziesiejszej Argentynie. Ta boliwijska diecezja zasłużyła się dla inkulturacji Ewangelii. Jej drugi z kolei biskup, Domingo de Santo Tomás, jest autorem najstarszej gramatyki i słownika języka Indian Keczua. Pod koniec XVI wieku założono tam seminarium duchowne przygotowujące duchowieństwo rodzimego pochodzenia. Do dziś tubylcy stanowią ponad połowę ludności Boliwii. 

(rv/jk, © Radio Vaticana 2002) 
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Z kraju 

Bp @KAI

Z Archidiecezji i parafii

Powiatowy.

Z życia Parafii

21. 07. Msze św. 

24.07. + Andrzej Martyński

8,00 za ++ z róży Jabłeckiej

11,00 Irena Osięga  roczn. 

29,30, 07. 1,2 i 3 08 + Wiktor Nowicki

Księdza przywozili:

Tarnawce: Marek Rodzeń 

Korytniki:  Stefania Sarosińska
W kościołach sprzątali

Krasiczyn : 
Tarnawce: Anna Fenik, Janina Stadnik

Korytniki: Elżbieta Pluta, Lucyna Pluta , także koszenie i pielenie

Mielnów  Chołowice :  nie doręczono

28.07 CHRZEST PRZYJĘŁA 

Wiktoria KURASZ z Korytnik
Do małżeństwa przygotowują się: 

Piotr PANKIEWICZ ze Śliwnicy

Jolanta CZUPYK  z Ostrowa
Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie 18,15 w Kościołach dojazdowych w czasie wakacji odwołane

Ofiary na kościół:

B, Pankiewicz 
Śl. 
200 

· skarbnik

Skorzystaj z ulgi podatkowej

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział  w Przemyślu

10501546-1200757050

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 17.15-18.15
Tel. Parafii 67-18- 414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIV str. 12  nakład 350 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie  27.07  2002

OTO SŁOWO BOŻE

17  Niedziela zwykła  Z braku miejsca w tym tygodniu pomijam. 
Kiedy do kancelarii?

Sprawa bardzo poważna i wymaga szybkiej rady proszę pomóżcie... jest tak razem z narzeczoną chcemy się pobrać , ślub konkordatowy w parafii zaprzyjaźnionego księdza. Ani u mnie w parafii, ani u niej, ale to w sumie nie ma nic do rzeczy. poszliśmy do kancelarii, w parafii dziewczyny i zakonnica powiedziała że mamy zdobyć świadectwo Chrztu Św. i Bierzmowania + papier z USC. I najwcześniej 3 miesiące przed ślubem mamy się zgłosić i umówić na spisywanie umowy... Ale najlepiej powiedziała to jakieś 2 miesiące przed. Tak zrobiliśmy. Wczoraj dziewczyna dzwoni żeby się z księdzem umówić na termin, a ten z buzią że przecież PRZYNAJMNIEJ na 3 miesiące przed ślubem (a tak w ogóle to jeszcze wcześniej wypadałoby!) musimy mieć spisana umowę, nie potrzebny papier z USC! mówi że będziemy musieli zmienić termin ślubu na DWA miesiące przed dniem zero. Dlaczego tak się dzieje?

Myślę że żeby zrozumieć, dlaczego doszło do tak nieprzyjemnej sytuacji, należałoby zastanowić się co powinniście zrobić w przypadku gdy zamierzacie zawrzeć ślub. Nim ustalicie jakikolwiek termin ślubu, należałoby zgłosić się do parafii narzeczonego, albo narzeczonej, w celu umówienia się na spisanie protokołu przedślubnego. Nie jest to żadna umowa, jest to dochodzenie, czy nie ma żadnych przeszkód do zawarcia waszego małżeństwa. Aby spisać protokół przedślubny należy posiadać aktualny akt chrztu, ten dokument jest ważny 3 miesiące, należy także posiadać dokument tożsamości.. Protokół przedślubny często spisuje się w czasie dwóch spotkań. W czasie pierwszego spotkania można ustalić datę ślubu. 
To spotkanie powinno odbyć się około 3 miesięcy przed planowaną datą ślubu, są dwa ważne powody takiego terminu. 

Pierwszym najważniejszym jest obowiązek uczestniczenia w kursie przedmałżeńskim i odbycie odpowiedniej ilości spotkań w poradni życia rodzinnego. Wesela nie przygotowuje się tydzień przed terminem. Sukienkę, garnitur ślubny szuka się o wiele wcześniej. Listę gości ustala się także odpowiednio wcześniej, miejsce w lokalu rezerwuje się także o wiele wcześniej. Oprócz tych zewnętrznych przygotowań na pewno ważnych, istotne jest też przygotowanie duchowe. Te wszystkie kursy i spotkania, czy dni skupienia dla nowożeńców mają wam między innymi przypomnieć , dlaczego małżeństwo jest sakramentem, jakie są zadania rodziny itd. To wszystko wymaga czasu, a chodzi o to, byście byli przygotowani do tej pięknej uroczystości nie tylko zewnętrznie, ale także duchowo. By uroczystość ślubna była nie tylko pięknym estetycznie spektaklem, ale także by była uroczystością religijną, odpowiednio przeżytą. Episkopat ustalając te wszystkie wymagania kieruje się także troską o wasze małżeństwo, by przetrwało próbę czasu, a także byście sobie radzili z wypełnianiem obowiązków małżeńskich i rodzicielskich. 

Zdaję sobie sprawę, że czasami ludzie nie lubią słuchać, gdy mówi się im o ich obowiązkach. W czasie jednego ze spotkań z narzeczonymi, gdy zapytałem o powód zawarcia małżeństwa, poirytowana narzeczona odpowiedziała, "ksiądz pisz, że my chcemy zawrzeć małżeństwo z miłości, wy jesteście tacy nudni, mówicie o trudnościach, kłopotach, a kochać się to takie fajne, żadnych kłopotów". Pół roku po ślubie nie byli już razem, widać, że ta "miłość" szybko się wypaliła. Rozpad małżeństwa jest zawsze krzywdą dla kogoś i to jest także powodem uczestniczenia w kursach przygotowawczych, by uniknąć tragedii.

Drugim powodem obowiązku wcześniejszego zgłoszenia się do kancelarii jest obowiązek spisania protokołu przedślubnego. Warto to uczynić wcześniej. Czasami bowiem może pojawić się konieczność proszenia biskupa o dyspensy np.: od przeszkody wieku, różnicy wyznania itd. I potrzebny jest czas na wygłoszenie zapowiedzi w parafiach rodzinnych narzeczonych, na to potrzeba dwa do trzech tygodni. Możliwe jest w nadzwyczajnych sytuacjach załatwienie tych "papierkowych" spraw w ciągu kilku dni. Załatwiałem kiedyś ślub dla pacjenta w ciągu kilku dni, był on przed trudną operacją serca. 

Pana narzeczona, gdy dzwoniła do księdza, zaczęła mówić, że chcecie spisać umowę przedślubną, świadczy to o waszej niewiedzy. Ksiądz uważał prawdopodobnie, że powinniście podstawowe rzeczy na temat małżeństwa znać, to mogło być powodem, że się na was zdenerwował. Oczywiście nie powinien okazywać wam swojego zdenerwowania. 
Jeżeli chodzi o zaświadczenie z urzędu stanu cywilnego potrzebne do zawarcia ślubu konkordatowego, to także należy go odpowiednio wcześniej załatwić w odpowiednim urzędzie. W kościele jest ono natomiast potrzebne w dniu kilka dni przed ślubem, gdyż ksiądz proboszcz musi go wypełnić i podpisać. Należy go przynieść do kościoła w którym zawiera się ślub. Dokument ten jest w trzech egzemplarzach. Jeden z nich dostaje młoda para, jeden musi być odniesiony w ciągu 5 dni do urzędu stanu cywilnego, a jeden egzemplarz zostaje w parafii. 

Księża mobilizują swoich parafian by wcześniej załatwiali swoje sprawy, gdyż zostawianie pewnych rzeczy na ostatnią minutę może być powodem bardzo nieprzyjemnych sytuacji. Przypuśćmy, że młodzi przyjechali do kościoła na ślub a wcześniej nie dostarczyli świadectwa chrztu. Ksiądz w takiej sytuacji nie mógłby pobłogosławić małżeństwa, można sobie tylko wyobrazić jaka by była nieprzyjemna sytuacja i ile żalu mieliby wszyscy do swojego duszpasterza i to żalu, który trwałby do końca życia. Najpiękniejszy dzień w życiu byłby zepsuty. Albo gdyby zapomniano o dokumentach z urzędu stanu cywilnego, sytuacja mogłaby być także nieprzyjemna.

Księża więc bardzo często przypominają o wszystkich sprawach związanych z zawarciem ślubu, by tych wszystkich nerwowych i przykrych spraw uniknąć i aby dzień ślubu przebiegł w miłej i podniosłej atmosferze. Czego wszystkim nowożeńcom z serca życzę.

ks. Rafał Masarczyk SDS

Przed peregrynacją Obrazu

Wśród wielu niezwykłych obrazów „nie malowanych ludzką ręką” jest jeden szczególnie czciny podczas obecnej pielgrzymki papieskiej

Obraz Matki Bożej z Guadalupe

Podobnie jak odbicie ciała Jezusa na Całunie Turyńskim, cudowny obraz Matki Bożej z Guadalupe jest dla współczesnej nauki niewytłumaczalną zagadką. Kroniki mówią, że podczas objawień w 1531 r. Matka Boża zostawiła swoje odbicie na tilmie Indianina Juana Diego. 

Tilma jest wierzchnim odzieniem Indian, rodzajem obszernego płaszcza utkanego z gru bych i szorstkich włókien agawy (kaktusa ayate). Kolorem przypomina surowe płótno lniane. Materiał utkany z tych włókien po 20 latach ulega całkowitemu rozpadowi, a z powodu szorstkiej i nierównej powierzchni oraz rzadkich splotów absolutnie nie udałoby się na nim namalować żadnego obrazu. Naukowe badania płótna, na którym znajduje się obraz Matki Bożej z Guadalupe, przeprowadzone w 1976 r. potwierdziły, że jest to materiał utkany z włókien agawy. Fakt, że na tej "kaktusowej" tkaninie znajduje się obraz, który jest prawdziwym arcydziełem, i że sama tkanina przetrwała w idealnym stanie przez 470 lat, nie wykazując choćby najmniejszych znaków rozpadu, zdumiewa wszystkich, a szczególnie świat nauki.

Zadziwiająca jest ciągła świeżość barw tego niesamowitego obrazu oraz brak na nim zanie czyszczeń pomimo faktu, że przez ponad 100 lat wisiał nie zabezpieczony żadnym szkłem, wystawiony na bezpośrednie działanie różnych destruktywnych czynników, między innymi dymu kadzideł, palonych perfum, sadzy i spalającego się wosku z niezliczonych wotywnych świec. Słynny meksykański malarz Miguel Cabrera pisze, że w 1753 r. widział, jak przez dwie godziny, około 500 razy, pielgrzymi dotykali obrazu różnego rodzaju przedmiotami, które mieli ze sobą. Badania naukowe wykazały, że z niewyjaśnionych przyczyn materiał, na którym odbity jest obraz Matki Bożej, w ogóle nie przyjmuje kurzu, odpycha insekty, bakterie i grzyby. Obraz Matki Bożej z Guadalupe wydaje się całkowicie uodporniony na wszelkiego rodzaju niszczące oddziaływania. 

Fakt doskonałego zachowania płótna oraz delikatnych kolorów, wprawia w zdumienie wszystkich ekspertów i znawców sztuki. Wielu sceptyków i racjonalistów badając obraz, odrzuciło swój sceptycyzm i niewiarę, klękając przed tajemnicą niewidzialnego Boga. Słynny meksykański architekt Ramirez Vasguez, które mu w 1975 r. powierzono zaprojektowanie nowej bazyliki w Guadalupe, otrzymał pozwolenie na dokładne zbadanie obrazu Matki Bożej. Wyniki tych badań były dla niego tak wielkim intelektualnym i duchowym wstrząsem, że porzucił swój agnostycyzm i stał się gorliwym katolikiem. 

Obraz kilkakrotnie, wprost cudownie, został zachowany przed zniszczeniem podczas różnych nieszczęśliwych okoliczności i wypadków w ciągu wielowiekowej historii. W 1791 r. robotnikowi czyszczącemu srebrną ramę przypadkowo wylała się na powierzchnię obrazu cała butelka kwasu azotowego. Ku wielkiemu zdziwieniu i ogromnej radości pracownika wylany kwas nie zostawił najmniejszego śladu. 

Podczas krwawych prześladowań Kościoła w latach 20. ub. wieku, gdy za sprawowanie posługi kapłańskiej tysiące księży skazano na karę śmierci, nikt nie odważył się jednak zamknąć Bazyliki w Guadalupe, jednak 14 listopada 1921 r. agenci rządowi podłożyli pod obrazem bardzo silną bombę zegarową. Wybuchła ona o godz. 10.30 w czasie odprawiania pontyfikalnej Mszy św. Wybuch wstrząsnął całą Bazyliką, niszcząc posadzkę, marmurowy ołtarz i witraże w oknach, z obecnych nikt nie został zabity, tylko niektórzy odnieśli lekkie rany, a obraz pozostał nienaruszony, przed zniszczeniem uchronił go duży metalowy krucyfiks, który wygiął się na skutek eksplozji.

Obraz wielokrotnie poddawano bardzo szcze gółowym badaniom. za pomocą mikroskopów, promieniowania podczerwienią i innych najnowocześniejszych metod. Laureat Nagrody Nobla w dziedzinie chemii, niemiecki profesor Richard Kuhn z Heidelbergu, w 1936 r stwierdził, że barwniki, które zostały użyte do wyrażenia kolorów na obrazie, w ogóle nie są znane nauce. Nie są pochodzenia ani zwierzęcego, ani roślinnego, ani mineralnego. Użycie syntetycznych kolorów zostało również wykluczone. Badania mikroskopowe obrazu w 1946 r. wykazały że w ogóle nie ma na nim śladów pędzla, wstępnego szkicu czy podpisu artysty. To samo potwierdziły badania w 1954 r. i 1966 r. prof. F. Camps Ribera. Znawcy problematyki są zgodni, że obraz Matki Bożej z Guadalupe jest dziełem, którego nie byłby w stanie namalować żaden nawet najgenialniejszy malarz. 

W 1929 r. fotograf Alfonso Gonzales, po wielokrotnym powiększeniu twarzy Matki Bożej odkrył, że w Jej oczach widać wyraźnie odbitą twarz człowieka z brodą. To odkrycie sprowokowało całą serię szczegółowych badań oczu Matki Bożej, przeprowadzonych w latach 50., 60., 70. i 80. XX wieku. Wszyscy badacze są zgodni, że oczy Maryi wyglądają jak oczy żywej osoby i posiadają nadzwyczajną głębię. Widoczne jest w nich zjawisko refleksu, występujące tylko u żywych ludzi, którego nie można odtworzyć przy pomocy nawet najdoskonalszych technik malarskich. Naukowcy dokonali powiększeń oczu Maryi aż 2500 razy. Pozwoliło to im odkryć w oczach Matki Bożej odbicie postaci 12 osób. Została utrwalona w nich scena spotkania Juana Diego z arcybiskupem Zumarragą i osobami mu towarzyszącymi, w czasie którego dokonał się cud powstania wizerunku Niepokalanej na tilmie Indianina. Odbicie tej sceny w oczach Maryi jest tak perfekcyjne, że widać nawet takie szczegóły, jak np. łzy wzruszenia, kolczyki, sznurowadła indiańskich sandałów, łysego człowieka z białą brodą, Indianina z orlim nosem, brodą i wąsami przylegającymi do policzków itd. Naukowcy są zgodni, że podobnego zjawiska nigdy nie udało się zaobserwować na żadnym obrazie ani fotografii. Badania te przeprowadzili najwybit niejsi naukowcy w dziedzinie optyki i okulistyki:  Fragment tekstu z  „Miłujcie się!”, nr 1/2002

Pieśni Nawiedzenia

Witaj Królowo

Witaj Królowo i Matko nasza,

Ciebie w swe progi lud Twój zaprasza

I oczekuje Twojej pomocy:

Zwróć ku nam Matko łaskawe oczy.

Refren.

Całą Polską Ci składamy w Twoje dłonie,

W jasnogórskiej pobłogosław nas Ikonie.

Racz odnowić w nas królestwo Twego Syna,

Kiedy trzecie tysiąclecie się zaczyna.
Dziś nasze serca żywiej nam biją

Gdy Cię witamy Panno Maryjo.

Skądże tak wielka łaska nam dana,

Przyjmować Matkę Boga i Pana? 

Bądź nam Maryjo, błogosławiona,

Za Syna, Owoc Twojego łona.

Tyś niezawodnym znakiem nadziei

Pośród grożących burz i zawiei.   

Tyś wszelki błąd i fałsz rozgromiła,

Z Ciebie moc nasza, zapał i siła.

Ty jesteś Słowa Bożego arką,

I łaski Bożej hojną szafarką. 

O, jak radosne z Tobą spotkanie,

Wzniosłe jak gody weselne w Kanie,

Kiedy prosiłaś: „Nie maja wina..."

Niech i nas wspiera Twoja przyczyna! 

Gdy się doczesne potęgi chwieją,
Tyś nam jedyną w świecie nadzieją.

Jedna nam w Tobie przystań została,

Trwasz wśród odmętów mocna jak skała.

Choć myśmy słabi, lecz dobrej woli,

Proś, niech nam Syn Twój wytrwać dozwoli

Szczere pragnienia niesiem Ci w darze,

Czynić to, co nam Syn Twój rozkaże.   
Jasnogórska Pani

Jasnogórska Pani, Tyś naszą Hetmanką, - Polski Tyś Królową i najlepszą Matką.

1. Spójrz na polskie domy, na miasta i wioski, — Niech z miłości Twojej słynie Naród Polski. — R.

2. Weź w opiekę młodzież i niewinne dziatki, — By się nie wyrzekły swej Niebieskiej Matki. — R.

3. Niech i Kościół święty, dzieło Twego Syna, — U Bożego tronu wspiera Twa przyczyna. — R.

4. Pomocników rzeszę racz powołać Pani, — Niech  służbie Kościoła będą Ci oddani. — R.

5. Człowiek Twoim dzieckiem, a w nim Chrystus gości, —Naucz nas, o Matko, służyć Mu z miłości. — R.

Bądź pociechą, Matko, dla wszystkich cierpiących — i nadziei Gwiazdą dla umierających.
Matko Pocieszenia

1. Matko Pocieszenia, Nieba, ziemi Pani! — Tobie, my grzesznicy, serca niesiem w dani,

I w opiekę się oddajem. Starych ojców obyczajem; — Hołd Ci niesiem uwielbienia. Święta Matko Pocieszenia, nie opuszczaj nas!

2. Matko Pocieszenia, szczerą daj nam skruchę,  Uproś nam u Boga łaskę i otuchę! Ucz nas szukać Bożej woli w każdej sprawie, w każdej doli, — I na straży stój sumienia! Święta Matko Pocieszenia, nie opuszczaj nas!

3. Matko Pocieszenia, życia strzeż i zdrowia  Od powietrza, wojny, ognia i przednowial  O, przeżegnaj, jak kraj długi, Nasze prace, nasze pługi.  Strzeż naszego domu, mienia! Święta Matko Pocieszenia, nie opuszczaj nas!

4. Matko Pocieszenia, niby żywe łany!  Do Twych stóp się chylą wszystkie nasze stany!  Złącz miłością domy, chaty, wsie i miasta i warsztaty;  Usuń waśnie, rozdwojenia! Święta Matko Pocieszenia, nie opuszczaj nas.
Nawiedzenie: Krasiczyn 2. 09.2002

Tarnawce 3. 09.2002 
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